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Rękopisów Redakcja nie zwraca.

ADRES REDAKCJI 1 ADMINISTRACJI:
PŁCCK, ulica Kolcojalna, Hotel Polski,

W O J N A
Komunikat niemiecki.
Kwatera główna. Płock, 2 grudnia 6 wiecz.

Na froncie Zachodnim.
Płock, 3 grudnia 11 rano.

Front gen. foldm. następcy tranu bawarskiego, księcia 
Ruprechta.

Na obu brzegach rzeki Ancre w lesie St. Pierre 
Vaaste oraz na południu od Somy. przy Cha;dnes 
rozwijały się chwilami mocne walki artyleryjskie.

Piook, 3 grudnia 6 wiecz.
W dzielnicy Somy i Mozy wzmagająca się akcja 

artyleryjska.
Płock, 4 grudnia 11 rano.

W obrębie Somy i Mozy doszła w pewnych 
godzinach dnia akcja artyleryjska do większych roz­
miarów I trzymała się miejscami i w nocy ponad 
zwykłym poziomem siły.

t!a froncie Wschodnim.
Płock, 2 grudnia 6 wiecz.

Rosyjskie uderzenia upadły z wielką si ratą pod 
Smorgonią i Pińskiem. Rosyjskie i rumuńskie ata­
ki w Karpatach leśnych i w Siedmiogrodzkim po­
graniczu górzystym znów pozostały boz skutku. 
W przeoiwuderzeniu przyprowadzono przeszło 1,000 
jeńców. W Wołoszczyźnie xia całym froncie pomyśl­
ne posuwanie się naprzód. 1 grudnia 6,16U jeńców, 
40 dział i kilkaset wozów wojskowych zostało przy­
prowadzonych.

Płock, 3 grudnia 11 rano.
Rosyjskie uderzenia na północy od Smorgoni 

i na południu od Pińska złamały się ze stratą dla 
nieprzyjaciela.

Front r. on.-pułkownika arcykoięcia Józefa.
Ataki Rosjan i Rumunów w Karpatach leśnych 

i w siedmiogrodzkim wzgórzu pogranicznym trwają 
w dalszym ciągu. Szturm atakujących wojsk zwra­
cał się wczoraj głównie na nasze pozycje nnu^Babą 
Ludową, Jurarucada, na wschodzie od Dorny Watr] 
jakoteż w dolinach Trotosu i Ojtoz. Był rm bezo­
wocny i połączony z ciężkimi stratami dla wroga. 
Niemieckie wojska w Karpatach leśnych za pomocą 
kontrataku wzięły w pewnym miejscu przeszło 1,000 
jeńców. „ , . « .Płock, 3 grudnia o wiecz.

Roeyjsko-rumuńskie ataki w Karpatach zostały 
odparte, kilkuset jeńców. Na Wołoszczyznie bitwa 
przy Argesul dotychczas miała przebieg przez nas 
pożądany, wczorajsza zdobycz przyniosła 2,860 jeńców.

Płock, 4 grudnia 11 rano.
Front gen-faldm. ks. Leopolda Bawarskiego.
Nie licząc ożywionego ognia nad Narajówką 

i na południu od Dniestru żadnych poważniejszych 
Wypadków. ,

Front gen.-pułk. arcykoięcia Jozefa.
Wczoraj w piątym dniu rosyjsko - rumuńskiej 

ofensywy karpackiej ataki zwracały się głównie prze­
ciwko linjom niemieckim w Karpatach leśnych, przy 
Gutin Toumatek. nad Smotryczem, a szczególnie 
ostre były na zachodzie od Baby Ludowe;, gdzie 
niejednokrotnie były ponawiane. U wyżyn Credeala 
Rosjanie szturmowali ciągle napróżne. ( nasz 
Wyrwał szerokie szczerby w masach napastników. 
Po uderzeniu uzupełniającym, w ślad za ustępującym 
nieprzyjacielem nad Babą Ludową, niemieckie od­
działy strzeleckie przyprowadziły 4 oficerów i prze­
szło 300 szeregowców. I na wschodzie od Kirii Ba­
by, po obu stronach dolin Trotosul i Oitoz upadły 
mocne ataki. Tu kilkaset jeńców wzięto do niewoli.

Front gen -feldm. v. ttfackensena.
Bitwa nad Argesulęm trwa nadal i dotąd mia­

ła przebieg zamierzany przez nasse kierownictwo. 

Od Campolunga i Pitesci wojska niemiecko-bułgar- 
skie w walce zyskały na terenie. W dolinie Arge­
sul nocy dzisiejszej 2 bataljony zachodnio-pruskiego 
pułku rezerwy pieszej nr. 21 z artylerją pod wodzą 
rannego majora von Richtera pułku wtylerji pulo­
wej nr. 54 przebiły się aż do Gaesto i odebrały tam 
6 haubic nieprzyjacielowi. Argesul przekroczony 
w kierunku jego biegu. Rumuńska grupa atakowm 
cza, która na południo-zachodzie od Bukaresztu prze­
darła się była poza rzeki Argesul i Nealjovu, zosta­
ła osaczona ze wszystkich stron i z ciężkimi strat-i- 
rni odrzucona w kierunku na północo-wschód poza 
odcinek Nealovu. Na skrajnym skrzydle prewym 
nad Dunajem Igo grudnia rosyjskie ataki ze stratą 
dla strony przeciwnej zostały odparte. Sytuacja 2-go 
grudnia tam się nie zmieniła. Zdobycz 9-ej armii 
i armji Dunajowei z wczorajszych walk doszła do 
2,860 jeńców, 15 dział, kilku platform automobilo­
wych i znacznej ilości innych wozów. Na skrzydle 
zachodnim frontu Dobrudżskiego bułgarskie pułki 
odparły poczęści ogniem, poczęści znów uderzeniem, 
mocne ataki nieprzyjaciela poza jego własne linje. 
Dalej na wschodzie otomańskie i bułgarskie oddziały 
wyruszyły przeciwko rosyjskim oddziałom, ustaliły 
z zeznań pojmanych żołnierzy 3 dywizji rosyjskiej, 
rozlokowanie się sił nieprzyjacielskich i zdobyły 2 
automobile opancerzone z załogą angielską.

Front Macedoński: Po ogniu huraganowym 
przeciwnik zaatakował zajętą przez Bułgarów wyży­
nę 1248 na północo-zachodzie od Monastyru i od­
niósł przy tym krwawe straty. Wyniosłość tak samo, 
jak również zaatakowana góra Ruin pod Gruniste 
została stanowczo w ręku obrońców.

Na froncie Bałkańskim.
Płock, 2 grudnia 6 wiecz.

W Dobrudży oraz w Macedonji nieprzyjaciel­
ski ataki nie udały się.

Płock, 3 grudnia 11 rano.
Grupa armji jjen.-feidm. von Maokenoana.

Walki na Wołoszczyźnie rozwijają się do bit­
wy poważniejszej. Skrzydło armji wysuwające się 
z gór na południo-wschodzie od Uampelunga zyska­
ło w górach zalesionych po obu stronach Dambaurćy, 
po walce na terenie. W Argesul, na południo-wscho- 
dzie od Pitesci. ]-sza armja rumuńska, ustawiona 
do boju po niezmordowanych zapasach przełamana 
została przez wojska niemieckie i austrjacko-węgier- 
skie i rozbita. Nieraz wypróbowany w ciężkiej po­
trzebie pułk rezerwy bawarskiei JS* 18, który prze­
bił się do kwatery sztabowej jednej z dywizji, ode­
brał w tym miejscu oficerom sztabu jeneralnego 
rumuńskiego rozkazy, z których wynika, że w po­
zycji przez nas przewenej, 1-sza arraja miała bić się 
do upadłego. Wódz armji, oczywiście w świado­
mości o niewysokiej moralnej wartości swych wojsk, 
dodał do słów wyrażających w rumuńskim stylu 
górnolotnym ukwieconym frazesami łacińskimi, ocze­
kiwanie odporności i walki z okrutnymi barbarzyń­
cami aż do śmierci ostatniego żołnierza, groźbę na­
tychmiastowego sądu potowego nad małodusznymi 
tchórzami w swej armji.

Cokolwiek poniżej, aż blisko Dunaju odparliś­
my wroga do Argesul. W jeńcu 1-y dzień grud­
nia dał nam, o ile dotąd obliczyć mogliśmy, 51 ofi­
cerów, 6115 szeregowców, w zdobyczy 49 dziali ma­
sę wozów pełnych amunicji i wielo setek innych 
wozów wojskowych. W Dobrudży bułgarskie woj­
ska odparły mocne rosyjskie ataki.

Front Macedoński : 1 na tej widowni wojennej 
znów uderzenia koalicji na północo-zachodzie od Mo­
nastyru i przy Gro niste pozostały bez najmniejsze­
go zgoła skutku.

Płock, 3 grudnia 6 wiecz.
Na froncie Dobrudży mocne nieprzyjacielskie 

ataki zostały odparte. Na północo-zachodzie od Mo­
nastyru ataki ze stratą zostały rozbite.

Pierwszy kwatermistrz jeneralny
Ludondorf

m u n i kat arjstrjac k i.
VieátŮ 2 grudnia. Urzędownie donoszą: 

TEATR WSCHODNI.
Na połuńnic-zachodzie od Bukaresztu dolny 

bieg Argesulu został zdobyty. Wszelkie próby nie­
przyjacielskie wstrzymania marszu armji Dunajowej 
przez kontrataki były próżne. Na południo-wscho­
dzie i na wschodzie od Pitesci rumuńska armja 
ponownie ustawiła się w szyku bojowym. General 
Stratilescu w rozkazie dziennym do swych oddzia­
łów przypomniał żołnierzom i oficerom, że powinni 
trupem polec na miejscu, bo od nadchodzącej walki 
zawisł los Rumunii. Austro-węgierskie i niemiec­
kie wojska po ciężkich zapasach pokonały wroga. 
Pewien pułk bawarski posunął się w dolinie Argesu 
daleko poza przełamaną liąję przeciwnika. Rumuni 
pierzchli w nieładnie. Tak samo w dolinie Dambo- 
wita na połunio-wschodzie od Campolunga opór ru­
muński został przełamany. Nieprzyjacielski przeeiw- 
atak w nizinie Radola rozbił się o opór walczących 
tu austro-węgierskich pułków. Łup z całego dnia 
wczorajszego naliczono przeszło 6oOO jeńców, 49 
dział, 100 pełnych wozów amunicji, daje wyobraże­
nie o klęsce, jaką poniósł przeciwnik. Napróźno 
Rosjanie starali się w ostatniej jeszcze chwili udzie­
lić swei pomocy przez ofeozywę swą w Karpatach. 
Ataki Rumunów w górach nadgranicznych na zacho­
dzie od Tresani, szturmy dwu rosyjskich armji na 
linję generałów von Arza i von Koevesa upadły 
wczoraj, jak i za wszystkich dni poprzednich. Nad­
mierne wszystkie nieprzyjacielskie straty były je­
dynym wynikiem, jakim się poszczycić mogą na&i 
przeciwnicy w ofenzywie karpackitj odsiecz przy­
nieść mającej. Va północy od grzbietu Karpackiego 
u sil bojowych cesarsko-królewskich nic nowego,

TEATR WŁOSKI.
Włosi kontynuowali swój ogień działowy w od­

cinku Karstu z wielkim nakładem amunicji. I w no­
cy również walka artyleryjska osobliwie w części 
południowej plaskowzórza była ożywieńszą niż do­
tychczas. Atak nieprzyjacielskich lotników na miej­
scowości w dolinie Wippach nie miał najmniejszego 
szczęścia.

TEATR POŁUDNIOWO-WSCHODNI.
W Albanji bez zmian.

Zastępca szefa sztabu ieneralnego v. Hofer. 
marszałek polny porucznik.

Wledsń, 3 grudnia. Urzędowińe donoszą: 
TEATR WSCHODNI.

Front armji gen.-feldm. v^n Jtfackensena.
Na południo-zachodzie od Bukaresztu nieprzy­

jaciel próbował przez atak mocnych sił sprowadzić 
zwrot w sytuacji wojennej. Nieprzyjacielska grupa 
wojsk uchwycona została z południa i zachodu i odrzu­
cona poprzez N jasło w. Równocześnie przekroczyły 
niemieckie wojska z zachodniej od Bukaresztu stro­
ny rznkę Argesul. Na zachodzie i na poiudnio-sa- 
chodzie od Gatesci dywizje austrjackie i niemieckie 
ponownie przełamały opór rumuński. Inne znów 
kolumny armji generała von Falkenhayna posunęły 
się naprzód w dolinie Dambowita. Wczoraj wzięto 
do niewoli przeszło 2800 jeńców, zdobyto 15 dział.

Front armji gen.-pułk, areyksięcia Josefa.
Ofenzywa karpacka po stronie nieprzyjaciel­

skiej trwa. Ataki przeciwnika zwracały się głównie 
przeciw dzielnicy po stronach górnego Trotusu 
i przeciw naszym stanowiskom w węgle południo­
wo-wschodnim. Nieprzyjaciel wszędzie został od­
party z ciężkimi stratami.

TEATR WŁOSKI.
Walka artyleryjska na skrzydle południowym 

frontu nadbrzeżnego w dzień i w nocy nie ustawała.
Zastępca szefa sztabu jeneralnego d. Hoefer 

marszałek polnv porucznik.
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chwili.
Zaznaczając w kronice fakt otwarcia Bibljoteki 

Publicznej pod egidą Płockiego Oddziału Macierzy, 
wzmiankowaliśmy, iż inicjatorzy tej instytucji oświato­
wej w swoim czasie nosili się z zamiarem uczynie­
nia z niej głównego księgozbioru miasta. Myśl ta 
przed laty kilku była jeszcze niewykonalna. Zało­
żenie bibljoteki publicznej o poważnym zakresie — 
wymaga znacznych kapitałów, zaspokojenie zaś wy­
magań różnorodnych warstw czytelniczych wymaga 
ujęcia sprawy ze stanowiska szerszego. W okresie 
wzmożonego różniczkowania partyjnego, który prze­
żywaliśmy właśnie w chwili wzrastającej jednocześ­
nie dążności do samokształcenia, powstanie takiej 
bibljoteki było niemożliwe do pomyślenia. Byliśmy 
więc świadkiem rozdrobnienia się ruchu czytelnicze­
go na odłamy, którym nie zawsze odpowiadał pod­
kład rzeczony. Z chwilą jednak zanikania tego 
ruchu, bibljoteki płockie zeszły na stanowisko do­
starczycielek przedewszystkim strawy beletrystycz­
nej, powodzeniem zaś największym cieszą się te, 
które sprowadzać są w stanie najnowsze, sensacyj­
ne utwory.

Zmalały również zastępy czytających. Tymcza­
sem wiemy, że książka stanowi poza przyjemnością, 
najpotężniejszy oręż samokształcenia. Wobec niej 
niczym wszelkie wykłady i odczyty. Jeśli uda się 
nam przygotować do należytego korzystania z książ­
ki szerokie zastępy czytelników, tedy sprawę oświa­
tową posuniemy olbrzymio naprzód. Szczególnie 
potężną bronią może okazać się książka w stosun­
ku do rzesz mało lub nawpół-wyksztalconych—ludzi 
dorosłych. Zastąpić im ona może serję wykładów 
popularnych z rozmaitych dziedzin wiedzy, zapoz­
nać ze skarbami literatury ojczystej i obcej. Idzie 
tylko o zapewnienie odpowiedniego doboru książek, 
o umiejętną agitację w celu szerzenia zamiłowania 
do czytelnictwa.

Wielką więc sprawę zainicjuje oddział Macie­
rzy, jeśli zajmie się gorliwie szerzeniem czytel­
nictwa wśród warstw najliczniejszych i ubogich. 
Zdobyłby tym samym podstawę do utworzenia 
w przyszłości bibljoteki publicznej, czyli bibljoteki 
dla wszystkich, któraby zaspokoić była w stanie po­
trzeby czytelnictwa ogółu czytelników, poczynając 
od ludzi wykształconych, a kończąc na zdobywają­
cych wykształcenie elementarne. Przy należytym 
postawieniu sprawy, bibljoteka w przyszłości może 
się rozwinąć i wywalczyć bardziej szerokie podsta­
wy istnienia. Instytucja, prowadzona przez najpo­
ważniejsze zrzeszenie oświatowe w kraju, powinna 
mieć daleko więcej szans do rozwoju, niż bibljoteki 
powstające z inicjatywy prywatnej. Najwłaściwiej, 
rzecz prosta, wpłynęłoby na rozwiązanie sprawy — 
przejęcie lub subsydiowanie biblioteki przez miasto. 
Wszędzie za granicą istnieją bibljoteki komunalne, 
zakładane i utrzymywane nieraz, szczególnie w du­
żych miastach, olbrzymimi funduszami. Obecne 
zmiany ogólne naszego bytu polityczno-społecznego 
w niedługim prawdopodobnie czasie okażą swój 
wpływ i na nasze życie miejskie. Wtedy i sprawa 
biblioteki publicznej może być rozwiązana w sposób 
odpowiadający najbardziej potrzebom takiego miasta, 
jak nasze. Zanim jednak to nastąpi, — obecny ko­
mitet bibljoteki z łona Macierzy — przygotowywać 
winien grunt pod budowę przyszłości.
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Telegramy urzędowe.
Lotnicy niemieccy,

MedjOlan 2 grudnia. (Berliner Tageblatt) Pod­
ług wiadomości „Corriere della Serra” z Salonik 21 
listopada rano bomba z samolotu niemieckiego upadła 
w sam środek sztabu jeneralnego armii salonickiej. 
Wódz włoskiej armji salonickiej generał Pettiti, jesz­
cze jeden generał oraz wyżsi oficerowie sztabowi 
odnieśli rany.

Gra rumuńska.
Londyn 1 grudnia. (BTW) Reuter dowiaduje się: 

Z Jass telegrafują, że podejmowane są energiczne 
środki ku zniszczeniu wszelkiego zboża i oliwy 
w tych częściach Rumunji, którym grozi bezpośred­
nie niebezpieczeństwo dostania się w ręce nieprzy­
jaciela.

Pomoc koalicyjna dla Rumunji.
Luęano 2 grudnia. (Frankfurter Zeitung) Włos­

kie pisma zadawalniają się tym, że oświetlają sytu­
ację w Rumunji na podstawie doniesień paryskich 
i londyńskich, zaopatrując takowe w komentarze 
własne, w których centralne miejsce zajmuje pyta­
nie, czy należy Bukaresztu bronió, czy też bez wal­
ki go oddać? Co do siły nadciągających rosyjskich 
wojsk wiadomości są rozbieżne. Paryski przedstawi­
ciel „Stampy” miał się dowiedzieć, że armja rosyj­
ska maszeruje przez Mołdawję, druga przez Dobrud- 
żę, by jeżeli można, na zachodzie od Bukaresztu, 
w najgorszym zaś razie nawet na wschodzie od nie­
go złączyć się i stanąć do oporu.

Nieszczęśliwa Grecja.
Bem 1 grudnia. (BTW) „Corricre della Serra” 

donosi z Aten: Prezes ministrów Lambros złożył 

wczoraj wyjaśnienia, w kiórych potwierdza odmow­
ne stanowisko rządu wobec wymagań koalicyjnych* 
Pisma przeciw-wenizelistyczne żądają stawienia opo­
ru. Kilka ateńskich pułków na północo-wschód ode­
szło. Zdaje się, jakoby w położeniu następuje zwrot. 
Fournet kazał zakomunikować, że dano mu zapew­
nienia, iż ład publiczny nie zostanie zakłócony i że 
podjął odpowiednie ku temu zarządzenia.

Bem I grudnia. (BTW) Telegram gazety „Se- 
colo“ z Aten opiewa : Rezerwiści ufortyfikowali 
wyżyny naokoło Stadjonu. Angielski oficer z od­
działem wojska obsadził konsulaty niemiecki i aus- 
tro-węgierski, gdzie warty wojskowe strzegą archi­
wów.

Hag* 2 grudnia. (Lokal-Anzeiger) „Daily Tele­
graph“ donosi z Aten: Okręty transportowe koali­
cyjne przybyły z żołnierzami francusk'rai do portu 
ateńskiego i stanęły na kotwicy wzdłuż bulwarów. 
Król Konstanty podpisał rozkaz powołujący ochotni­
ków do armji państwowej.

Lugano 2 grudnia. (Lokal Anzeiger) Korespon­
dent gazety „Corriere della Serra” donosi: Grecki 
minister spraw zagranicznych oświadczył wczoraj 
wieczorem kilku dziennikarzom, że rada koronna, 
na której obecny był i książę następca tronu, uchwa­
liła stanowczo opierać się żądaniom koalicyjnym.

Rotterdam 2 grędnia. (Lokal-Anzeiger) Kores­
pondent „Evening Post” w Atenach donosi, że 
wczoraj popołudniu majtkowie francuscy i wojska 
greckie zaczęły się wzajemnie ostrzeliwać. Dalszych 
doniesień do tego czasu o tym z Aten nie otrzy­
mano.

Ateny 1 grudnia 7 godz. min. 30 wieczorem. 
W ciągu dnia doszło do podniecających scen. Grec­
kie wojska próbowały przeszkodzić wojskom koali­
cyjnym w przebywaniu pewnych punktów. Doszło 
do starć, przyczym padły strzały. Zajścia trwały’do 
późnego wieczora. Prezes ministrów greckich Lam­
bros i francuski poseł Guillemin odwiedzili króla. 
Ze strony urzędowej oświadczają, że na propozycję 
admirała Fourneta ma być zawarte zawieszenie bro­
ni. Mimo to ciągle słychać grzmot dział nieustanny. 
Podobno francuzi ostrzeliwali pagórek za pałacem 
królewskim. Panuje panika nieopisana.

Ateny 1 grudnia. Sekretarz ambasady brytań- 
skiej Bredgeman został zaaresztowany przez żołnie­
rzy i odprowadzony na stację policyjną. Natych­
miast puszczono go jednak wolno.

Angielska produkcja amunicyjna.
Londyn 1 grudnia. Reuter urzędownie. Mini­

ster dla spraw amunicji poddał 129 nowopowstałych 
warsztatów zwierzchn iemu wodzowi i kontroli rai ni- 
sterjum amunicyjnego. Ogólna ilość podobnych 
fabryk wynosi obecnie 4Ö22.

Niemieckie sprawozdanie wieczorne.
Berlin 2 grudnia urzędownie wieczorem. Na 

Zachodzie oraz na froncie wschodnim nic osobliwe­
go. W Karpatach ponowne lecz daremne uderzenia 
dla ulżenia położeniu zagrożonych wojsk. Pomyśl­
ny dla nas obrót spraw w Rumunji. Na północo-za- 
chodzie od Monastyru usilny ogień. Bułgarskie ude­
rzenie odrzucało tu napastnika.
Francuski statek transportowy z wojskiem zatopiony 

przez łodzie podwodne.
Barlin 2 grudnia (B.T.WJ Urzędownie. Jedna 

z naszych łodzi podwodnych 27 listopada zatopiła 
w bliskości Malty francuski statek transportowy 
szczelnie zapełniony wojskiem uKarnak“ o pojem­
ności 6816 ton towarzystwa „Messagerie Maritime“. 
Wszystkich jadących uratował parowiec uLaetítia.“

Komunikat bułgarski.
Sofja, 1 grudnia. (BTW.) Urzędowe sprawo­

zdanie z i grudnia.
Front rumuński : W Wołoszczyźnie marsz 

zwycięski bez przerwy postępuje naprzód. 24-go 
listopada nasze dywizje przekroczyły w pośpiechu 
Dunaj pod Zfmnicea. z przeciwnej od Świstowa 
strony i podążyły burzliwie na Bukareszt, wszędy 
łamały one w zacieklej walce rozpaczliwy opór 
przez nieprzyjaciela stawiany, zadając mu dotkliwe 
straty. 27 listopada zajęły one po ciężkich walkach 
Giurgiu, zaś 30 listopada przebyły linję Coman Bra- 
nistari Ingureni, która ciągnie się około 20 kilo­
metrów, od pasma fortów Bukareszteńskich. Prze­
łamaliśmy ostatni rozpaczą cechowany opór prze­
ciwnika i zdobyliśmy 2 ciężkie daiala i 14 dział pa­
lowych 7 małych armat i 5 karab. maszynowych 
Prócz tego wzięliśmy do niewoli 4 oficerów i 200 
żołnierzy. Na polu walki nieprzyjaciel pozostawił 
licznych zabitych i rannych.

W Dobrudży 4 ty korpus syberyjski składający 
się z 2 i 10 dywizji piechoty zaatakował w sile 15 
blisko bataljonów po dłuższym przygotowaniu arty­
leryjskim, które trwało od godz. 9 rano do 4 pop. 
nasze lewe skrzydło między wsią Satiskoej a Du­
najem. Atak wspierany był i przez baterje z lewego 
brzegu Dunaju. Ku T/j 6 PP- piechota nieprzyja­
cielska podeszła pod osłoną mgły do naszych sta­
nowisk i wywiązała się nader zaciekła walka. Dwa 
automobile opancerzone zbliżyły się w najpotężniej­
szym zamęcie bojowym do naszych rowów strze­
leckich. Nasze dzielne rozgłośne pułki dywizji 
Presławskiej podjęły się odważnego kontrataku 
szturmującego i wszędzie krwawo odparły napastnika 
zdobywając powyższe automobile opancerzone, w 

których znaleziono 4 karabiny maszynowe, 2 ofi­
cerów i 25 żołnierzy biorąc do niewoli. Nieprzy­
jaciel cofnął się na pozycje pierwotne. Nad 
Dunajem ogień piechoty i artylerji.

Front Macedoński: W okolicy Monastyru od­
parliśmy słabe ataki przeciw wsi. Tenowa i wyży­
nie 1248 dość łatwo. W łuku Czerny usilnie ostrze­
liwane były wyniosłość 1050 i wierzchołek górski 
na wschodzie od wsi Paralowa przez artylerję. 
W okręgu Mogleny i po obu stronach Wardaru 
akcja artyleryjska. Na froncie Belasica cisza. Nad 
Strumą ogień artyleryjski. podp. Radosławów.

Sofií 2 gruduia. (B.T.W.) Urzędowe sprawoz­
danie z 2 grudnia.

Front Macedoński: Na północo-zachodzie od 
Bitolje odparliśmy ogniem naszym nieprzyjacielski 
atak. W okolicy Gruniste ciężkie ataki, jakie 
wszczął wróg po mocnym przygotowaniu artyle­
ryjskim i działaniu minorzutów, zostały odparte.

Front rumuński: Na Wołoszozyźnie nasz marsz 
naprzód trwa dalej. Nasze dywizje, zdążające prze­
ciwko Bukaresztowi, stoczyły po przejściu swym na 
lewy brzeg Meajlowa, ostrą walkę z przeciwnikiem, 
odrzuciły go i zadały mu ciężkie straty. Wzięliśmy 
do niewoli 370 jeńców i zdobyliśmy 21 armat. Zbli­
żamy się dolnego biegu Argesulu. Nad Dunajem 
między Tutrakanem a Czernawodą ogień piechoty. 
Przy Pepina i pod Tutrakanem ogień artyleryjski. 
W Dobrudży Rosjanie czterokrotnie atakowali w cią­
gu dnia nasze lewe skrzydło między Satiskoej a Du­
najem, lecz wszędzie byli odparci.

W okolicy Mogleny na obu brzegach War­
daru oraz na froncie Belasica ogień artyleryjski 
z przerwami. Nad Strumą słaba akcja artyleryjska 
Rozproszyliśmy ogniem działowym 2 nieprzyjaciel­
skie szwadrony przy Osman Kamilla. Na froncie 
Morza Egejskiego 2 nieprzyjacielskie bydroaeroplany 
które leciały z wyspy Patos przeciw Porto Żagos 
powitane zostały przez ogień artylerji i karab. ma­
szynowych. Równocześnie wyleciały naprzeciw nich 
2 niemieckie bydroaeroplany. Oba nieprzyjacielskie 
samoloty zostały strącone. Jeden spadł na ziemię, 
drugi wpadł do morza. Czterech lotników, z któ­
rych jeden jest ranny do niewoli wzięliśmy; 30 żoł­
nierzy rosyjskiego pułku piechoty A& 37 wzięliśmy
1 zdobyliśmy 4 karabiny maszynowe. Około godz.
2 popoł. zbliżyły się 2 automobile opancerzone do 
naszych stanowisk, lecz odpędził je ogień artyleryj­
ski. W nocy na 2 grudnia o godz, 2-ej Rosjanie 
z niezwykłymi siłami wyruszyli na nasze rowy lecz 
odrzuceni zostali przez nasze niezmordowane pułki. 
Przeciwnik miał tym razem ciężkie straty.

(podp.) Hadoslawow.
Po przybycin Legionistów Polskich do Warszawy.

Warszawa 1 grudnia. Przy burzliwym wprost 
zapale ogółu ludności stołecznego miasta War­
szawy, dziś legjony polskie wkroczyły do odświętnie 
przystrojonego miasta. Szli kolejno: Dowódcy pol­
skich Legjonów na czele wojsk sztabu, dowódcy 
drugiej i trzeciej brygady Legjonów, trzeci i czwarty 
pułk piechoty; za nimi jechał pułk ułanów polskich, 
w końcu podążała kompanja techniczna. Wojsko, 
które robiło na widzach dobre przeważnie wrażenie 
i owacyjnie było witane przez ludność, wiódł na 
koniu jadący hrabia Szeptycki.

U dworca Wiedeńskiego powitała wojsko depu- 
tacja miejska. Prezes Rady miasta Warszawy i rek­
tor uniwersytetu, Brudziński, przemówił do gości, 
odpowiedział hr. Szeptycki.

Nastąpił marsz do środka miasta. Gubernator 
wojskowy generał von E zdorf wyjechał konno na 
spotkanie kroczących wojak i powitawszy je przy 
zbiegu Alei Jerozolimskiej i Nowego Światu, towa­
rzyszył im na plac Saski. Tu wszystkie wojsko 
ustawiło się w ordynku wojskowym. Gen.-gubema- 
tor von Beseler ukazał się na koniu i przejechał 
przed frontem przy dźwiękach polskiego hymnu naro­
dowego. Potym gen.-gubernator miał przemowę, 
w której witał wojska w stolicy ich Ojczyzny. Hr. 
Szeptycki przełożył jego mowę wojskom po polsku. 
Po przemarszu cereraonjalnym na placu Saskim, woj­
ska przedefilowały przed gen.-gubernatorem, przed 
hotelem Bristol. Stamtąd wojska udały się pod za­
mek królewski, a ztąd rozeszły się po wyznaczonych 
sobie kwaterach.

W Bukareszcie.
Ajencja Hawasa donosi : Szef policji Bukaresz­

teńskiej i francuski generał Bertholot ogłosili lud­
ności stolicy rumuńskiej, by ta, nie wyłączając kobiet 
i dzieci, opuściła terytorjum oszańcowanego obozo­
wiska Bukaresztu.

Samobójstwa w Czerwonym Krzyżu rosyjskim.
Bern 2 grudnia. Bukareszteński „Bund” podoje 

następujące rosyjskie doniesienie: Główny zarząd 
rosyjskiego Czerwonego Krzyża postanowił wdrożyć 
śledztwo w sprawie masowych samobójstw wśród 
personelu Czerwonego Krzyża rosyjskiego.

Połączenie frontu w Rumunji.
Gsrlln 2 grudnin. „B. Ż. am Mittag” pisze: 

Sądząc podług wczorajszego sprawozdania wojenne­
go, na rumuńskim teatrze wojny nastąoił nowy roż' 
kład w dowództwie naczelnym, Do tego czasu opp' 
racje wykonywane przez skrzydło zachodnie armj* 
Falkenhayna w Rumunji należały do frontu arcy- 
księcia Józefa, podczas gdy armja Dunajewa i woj' 
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ska stojące w Dobrudży tworzyły grupę arinji Mak- 
kensena. Oczywista, w celu zachowania jednolitości 
naczelnego dowództwa i zgodnego kierownictwa ar- 
rojami, znajdującymi się na tym teatrze wojny, wszyst­
kie ar raje operujące w Ruruunji, a więc ar raja Fal- 
kenhayna, armja Dunajowa i grupa Dobrudżska od­
dane zostały pod dowództwo gen.-feldm. v. Macken- 
sena. Front arcyks. Józefa ciągnie się od Dniestru 
aż do okohc na wschodzie od Kezdivasarhely, a za- 
tym aż do tego miejsca, gdzie granica Siedmiogrodz­
ka przez rozgałęzienie się w kierunkach wschodnim 
i zachodnim, zwraca sią kątem prostym na północ.
Ks. Hohenlohe austro-węgierskim ministrem finansów.

Wiedeń, 3 grudnia (BTW.) „Wiener Zeitung” 
publikuje Cesarskie orędzie do barona Buriana, zgod­
nie z którym ten ostatni ma byó zwolniony z pro­
wizorycznego kierownictwa wspólnym ministerjum 
finansów i ks. Konrad von Hohenlohe mianowany 
zostaje wspólnym ministrem finansów.

Bitwa nad Argusul wygrana.
Berlin 3 grudnia Urzędownie. 9 ta armja wy­

grała bitwę nad rzeką Argesul w półuoco-zachod- 
niej stronie od Bukaresztu. Jego Cesarska i Królew­
ska Mość najwyżej rozkazać raczył, by uderzono 
z tego powodu we dzwony kościelne w całych Pru­
sach i w prowincji Alzacko-Lotaryńskiej 4-go grud­
nia dla oznajmienia ludności o tyra zwycięstwie.

Niemieckie sprawozdanie wieczorowe.
Berlin 3 grudnia (BTW.) wiuczorem. Na za­

chodzie i na wschodzie nic osobliwego. W Rumunji 
zwycięzko kroczymy naprzód doliną rzeki Argesul. 
Na froncie Macedońskim mocny ogień na Monastyr 
i na Gruuiste.

Ruch pokojowy w Anglji.
Londyn 3 grudnia ( B. T. W. ) Massingham 

pisze w tygodniku „Nation” Wydaje mi się, że 
w Anglji są 2 partje. Jedna chce szybkiego, umiar­
kowanego, zaszczytnego pokoju, który się opierać 
ma na solidnych narodowych traktatach, przeciwna 
jej purtja rzucić się chce w wir walki bez końca. 
Przepowiadam, że pierwsza z tych partji wygra 
a druga przegra. Atoli dążeniom umiarkowanych 
przeciwdziałają z 2 stron : po pierwsze sensacyjny 
pesymizm prasy, która ukrywa przed czytelnikami 
moralny sukces, jakiśmy odnieśli na Zachodzie, po- 
wtóre naganny sposób prowadzenia wojny przez 
Niemcy. Temu ostatniemu natomist, czynnikowi 
przeciwstawiają się bardziej umiarkowane uczucia 
walczącej armji, której żołnierze przekonali się już 
i doświadczyli na ^obie, jak na polach bitwy wza­
jemny między przeciwnikami powstaje szacunek.

Sprostowania.
Berlin 3 grudnia. (BTW.) Gazeta „Nouvellifie 

de Lyon” doniosła 25 listopada ż Amsterdamu, że 
zepelin, przy locie próbnym w okolicy Moguncji zo­
stał zniszczony eksplozją. Jak się dowiadujemy 
z właściwej strony wojskowej wiadomość powyższa 
we wszystkich jej szczegółach jest zupełnie zmyślona.

Berlin 3 grudni«. (BTW.) Jak donosi „Nowo- 
je Wremia” z 18 listopada, angielski lotnik Simson 
w czasie lotu ponad Oberndorfern zniszczył 2 ważne 
warsztaty i zabił przeszło 300 osób iub poturbował 
je. Doniesienie fanastyczne lotnika Simsona godnie 
łączy się z codziennie zmyślanymi swobodnie donie­
sieniami naszych przeciwników o bohaterskich czy­
nach ich sił bojowych powietrznych.

Narada wojenna w Paryżu.
GenCFft, 3 grudnia (,B Z. am M’ttag”). Wczoraj 

przed południem w pałacu Elyzejskim pod przewod­
nictwem prezydenta Poincare’go zebrało się posie­
dzenie rady naczelnej obrony krajowej, która zajęła 
się sprawą prowadzenia wojny w Rumunji.

Prawie wszyscy ministrowie w ich Pczbie 
3 ch bez portfelu jakoteż generałowie Joffre, Cas- 
telnean, brali w niej udział.

Rodzina cesarska w Hustrji.
Z almanachu gotajskiego na 1914 rok czerpie­

my następujące szczegóły rodzianne o nowym mo­
narsze Austro-Węgier i jego małżonce.

Nowy cesarz jest spokrewniony z królewskim 
łomem saskim, gdyż jego matką jest arcy księżna 
Marja-Józ“fa, rodzona siostra panującego dziś króla 
saskiego. Fryderyku Augusta III. Matka cesarza, po 
zgouT"e swego męża, a ojca cesarskiego, arcyksięcia 
Ottona, który umarł w roku 1906, mieszka w Wied 
niu i bezy obecnie 49 lat. Cesarz ma tylko jedne­
go brata, arcyksięcia Maksymiljana, wieku 21 lat, 
który wymieniony jest w almanachu skromnie.- stu­
dent prawa.

Małżonka cesarza, cesarzowa Zyta, z dynastji 
burbońskiej jest córką zmarłego w 1906 r. Roberta 
księcia Parmy i jego małżonki z drugiego łoża, Marji 
Antonji, inflantki portugalskiej. Matka cesarzowej 
ma obecnie Jat 54 i mieszka w Schwarzau w Austrji, 
gdzie przebywała stale cała rodzina książęca po stra­
cie tronu Parmy, która dziś jest prowincją włoską.

Cesarzowa Zyta ma niezwykle liczne rodzeń­
stwo, albowiem jej ojciec, ks. Parmy, z pierwszego 
małżeństwa pozostawił 3 synów i 5 córek, zaś z dru­
giego-6 synów i 6 córek; jedną z nich jest właśnie 
młoda cesarzowa Austrji. która tym sposobem ma 
19 braci i sióstr.

Najstarszy jej brat, 43-letni ks. Henryk ma dziś 
tytuł księcia Parmy i jest nieżonaty. Wogóle star­
sze siostry cesarzowej nie są zamężne, a młodsze 
dopiero dorastają. Tylko jeden jej brat, ks. Eljasz, 
ożenił się z arey księżniczką Marją Anną i ma czwo­
ro dzieci. Jedna z sióstr cesarzowej, ks. Adelajda, 
licząca 31 rok życia, jest zakonnicą w klasztorze 
benedyktynek na wyspie Wight w Anglh.

Historyczne pokrewieństwo łączy cesarzową 
z królewskim domem Burbonów francuskich, sycy­
lijskich i hiszpańskich. Przez małżeństwo swoje sta­
ła się dziś skromna księżniczka parmeńska cesarzo­
wą Austrji, a zarazem królową węgierską, czeską, 
kroacką, illiryjską, oraz królową naszej Galicji i wiel­
ką księżną krakowską.-

Stosunki rosyjsko-włoskie.
W „Birżew. Wied.* wyrażają zdanie, że ostat­

nia ofenzywa generała Sarraila przyczyniła się w 
znacznej mierze do polepszenia stosunku rosyjsko- 
włoskiego, który przybierał już nader niepokojącą 
formę. W Piotrogrodzie panuje bowiem przekona­
nie, że Sarrail jedynie pomocy włoskiej zawdzięcza, 
iż był on obecnie wogóle w stanie rozpocząć swą 
dawno przygotowaną akcję zaczepną. Zdaniem „Birż. 
Wied.* Włosi spełnili w ten sposob jedynie dawny 
swój obowiązek, co nie nadaje im jednak bynajmniej 
prawa do usuwania się w przyszłości od wspólnych 
dalszych operacji wojennych na Bałkanie.

Kronika Płocka.
Hu czci Barbary.* W poniedziałek 4 b. m., 

jako w dzień św. Barbary, odprawiona została w koś­
ciele parafjalnym o godz. 10-ej uroczysta wotywa 
na intencję członków Stowarzyszenia św. Barbary.

Zebr&nlB polityczne. W dn. 3 grudnia r. b. od­
było w sali teatru płockiego zebranie polityczne, 
urządzone staraniem redakcji „Godziny Polski“. Ze 
branie zagnił wstępem redaktor „Godziny” p. Stefan 
Gacki, w .którym wskazał na wielkie znaczenie aktu 

dn. 5 listopada, przedstawiając szereg spraw, ja­
kie domagają się przedewszystkim rozstrzygnięcia 
i usilnej współpracy wszystkich. Jednym z naj­
ważniejszych zadań jest utworzenie annji polskiej, 
powołanej przez rząd polski.

c tym wstępie zabrał głos znany publicysta 
p. Leo Belmont, wystawiwszy tezę, że proklamowa­
nie Królestwa w d 5 listopada jest wielkim wypadkiem 
politycznym. Tezy tej mówca bronił przeciw atakoi 
jak się wyraził: tłumu — zwykłych głupców i głup­
ców subtelnych, Paradoksalny sposób argumento­
wania, skrzący się dowcipem i wyszukaną dialek­
ty k ^opracowany wykwintnie pod względem formy, 
ogólnie się podobał licznie zebranym słuchaczom.

Następny mówca p. Hamczyk z entuzjazmem 
mówił o nr odzieży, tej młodzieży, która zawsze 
szła na czele narodu podczas wszystkich prób wy- 
walczania niepodległości. Zakończył swą mowę 
oddaniem hołdu iegjonom, walczącym obecnie.

Zakończył szereg mów p. Szymański. Porównaw­
szy poprzednie okresy walki o niepodległość z chwilą 
obocuą, w kórej tu mało widzi zapału, mówca pię­
tno’ ał stanowisko warstw posiadających, zaznaczając, 
że honoru narodu broni tylko młodzież (legjony), lud 
wiejski (wsk. wiec chłopski w Warszawie). Na zakoń­
czenie mJwca nawoływał do otrząśnięcia się z bez­
władu, gdyż inaczej sprawdzić się mogą zmienione 
nieco słowa poety : „miałaś) i oisko, złoty róg...”

Przedsbvi£ola dobroczynne. Na Stanisławówkę 
w sobotę i niedzielę d. 9 i 10 b. m. grono miejsco­
wych amatorów wystawia w teatrze miejskim Teo- 
dolindę i „Kusicielkę” przegrodzone bogatym urozma­
iconym działem koncertowym. Ze względu na cel 
szlachetny pokup biletów jest znaczny.

— Na nędzę wyjątkową do rozporządzenia 
przełożonej pani Marji Gutkowskiej trupa dyr. Pila­
wy d. 17 b, m. gra w teatrze miejskim po raz ostat­
ni świetną sztukę patrjotyczną Fr. Domuika p. t. 
„W górę serca” z dyr.' Pilawą w voli Jankla”. Bile­
ty od 3 — 5 wiecz. nabywać można codzień w inter­
nacie II giran. żeńskiego.

młyna. W nocy z soboty na niedzielę 
o godz. 10 wiecz. głos syreny alarmującej obwieścił 
Płockowi o wybuchu pożary. Gorzał młyn Głowiń­
skiego przy końcu ulicy Bielskiej, oddalony o parę 
domów od rogatek. W ciągu minut dziesięciu ze 
brała s:ę znaczna liczba członków miejscowej Stra­
ży Ogniowej ochotniczej, by pośpieszyć na ratunek. 
W istocie, raiunek śpieszny był konieczny, gdyż 
płomienie wkrótce ogarnęły nieledwie gmach cały 
Energiczną akcję ratowniczą rozpoczęto od umiej­
scowienia szalejącego żywiołu, co też po pewnej 
walce uwieńczone zostało pomyślnym rezultatem. 
W trakcie tego ratowano i chroniono od ognia za­
pasy zboża. Pastwą płomieni stał się główny kor­
pus młyna, który zgorzał w połowie, oraz pewna 
ilość mąki—razówki. Zapasy zboża uszkodzone zo­
stały. o ty le, że przy akcji ratowniczej zalano je 
obficie wodą. Ogółem straty są dosyć duże. Po 
zwalczeniu pożaru, przy wygasającym pogorzelisku zo­
stawiono odpowiedni dozór, który też około godz. 
4-ej rano ostatecznie zakończył dzieło ratownictwa.

Z rsaghÍMtn. Osoby, któro przyjęły do siebie 
na kwatery Legjouistów, zechcą się zgłosić do ma­
gistratu, celem odbioru pieniędzy, należących się im 
za utrzymanie Legionistów.

Osoby, które kwitują z odbioru tych pieniędzy, 
zechcą się również stawić do^biura Magistratu, ażeby 
to zaznaczyć, gdyż w takim razie, pieniądze te zo­
staną obrócone na utrzymanie wdów i sierot po 
Legjonistach.
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ZAWIADOMIENIE.
15-go grudnia r. b. upływa termin wpłaty dzie­

wiątej raty podatków.
Od 16-go b. m. zaległe sumy będą ściągane 

przymusowo z karą w wysokości 10%.
Płock, 4-go gnudnia 1916. BURMISTRZ.

OBWIESZCZENIE.
Niniejszym zwraca się uwagę na rozporządza­

cie Jenerał Gubernatorstwa z dnia 28 czerwca 1916 
i na zmiany w tymże rozporządzeniu z d. 13 wrześ­
nia 1916, które były rozlepione na mieście i ogłoszo­
ne w Gazecie Urzędowej. Ns 59 i 66 oraz w Dzienn:ku 
Rozporządzeń Ns 50 dotyczące dostawy klamek itd.

Ostateczny termin dostawy przedmiotów, obję­
tych tyra rozporządzeniem za wynagrodzeniem, upły­
wa w dniu 3l grudnia 1916. Po upływie tego ter­
minu nastąpi przymusowa rekwizycja bez odszkodo­
wania, bez względu na to czy przedmioty zastępcze 
będą przygotowane lub nie. Oprócz tego osoby, któ­
re opuszczą powyższy termin, podlegać będą karom.

Wskazanym więc jest, aby lokatorzy domów, 
dla uchronienia się od niewy gód, jakie powstaną wsku­
tek wywłaszczenia przy braniu przedmiotów zastęp­
czych, zawczasu skłonili właścicieli domów do wy­
pełniania przepisów powyższego rozporządzenia.

Przedmioty te należy dostarczyć do składu ul. 
Jasna 2C w godzinach : od 8-ej rano do 4-ej pp.

Warszawa dnia 20 listopada 1918 r.
Wydział Surowców Wojennych.
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Z kraju i ze świata.
Z Włocławka.

Dnia 27 listopada do Włocławka zawitały od­
działy Legjonów Polskich, przeznaczone na kwaterę 
w okręgach włocławskim i płockim. Część ich wy­
ruszyła statkiem do Płocka z komendantem, podpo­
rucznikiem Dankiem, część wozami do Lipna, część 
znów z podporucznikiem Trojanowskim koleją do 
Kutna, a ostatnia parlja z chor. Małeckim i Jamro- 
wiozern kolejkę brzeską do Koła. Wszyscy ci żoł­
nierze i oficerowie przybyli z domu ozdrowieńców 
w Kamieńsku,

Oddział przeznaczony dla Włocławka doznał 
w mieście naszym gościnnego przyjęcia. Skromna 
uczta żołnierska staraniem Włocławskiej Ligi Kobiet 
Pogotowia Wojennego miała miejsce w sali restau­
racyjnej hotelu „Pod trzema Koronami.“

Dnia 29 kwietnia o godz. 8 wiecz. wygłosił 
Lterat p. Zdzisław Kleszczyński odczyt treściowy 
ubrany w formę p:ękną. „O powstaniu listopado­
wym** Odczyt odbył się staraniem miejscowego 
oddziału Centralnego Komitetu Narodowego. Po 
skończeniu licznie zgromadzona publiczność nagro­
dziła prelegenta rzęsistymi oklaskami.

Wśród mieszkańców Włocławka krąży wieść, 
że ulegający obecnie pewnym dodatnim zmianom 
ogród na Zazamczu ma otrzymać nazwę ogrodu im. 
Sienkiewicza.

Dnia 30 listopada w teatrze ”Nowości” odbył 
się o bogatym programie, koncert—monstre artystów 
teatrów warszawskich przy współdziale: Heleny Ri- 
nasówny, Wacława Janoty, prof. Zygmunta Biliń­
skiego i artysty farsy warszawskiej Janusza Sreb­
rzy ckiego.

Uchwały Zjazdu Rad Opiekuńczych.
Zjazd, wychodząc z założenia, że rezolucja, 

powzięta na posiedzeniu rannym, nie zawiera volum 
nieufności, postanawia: 1) prosić pp.: Dzierzbic- 
kiego i hr. Roif kiera, aby ze względu na interesy 
rad opiekuńczych pozostali nadal Jna swych stano­
wiskach; 2) dymisji zarządu nie przyjąć.

W sprawie sądownictwa, którą referował pan 
Stanisław Staniszewski, zjazd uznał za konieczne 
wobec ogłoszenia aktu 5 listopada przerwać pracę 
specjalnej komisji sądowej, utworzonej przy R. G. O. 
i wystąpić do władz z żądaniem wprowadzenia ca­
łokształtu sadownictwa polsktego na gruncie państwo­
wości polskiej.

Po wysłuchaniu złożonego przez zarząd Rady 
głównej opiekuńczej sprawozdania z prac zarządu 
w sprawie robotniczej, zjazd, popierając stanowisko 
R. G. O. w sprawie robotniczej, wyrażone w me- 
morjale z d. 23-go b. m. postanowił, aby R, G. O. 
zwróciła się w imienni zjazdu z memorjałern do 
władz, żądając unormowania położenia prawnego ro­
botników polaków w Niemczech.

Celem zdobycia funduszów ze źródeł miejsco­
wych zjazd zalecał radom powiatowym: 1) wszcząć 
energiczną akcję, aby wyjednać u sejmików z fun­
duszów, przeznaczonych na akcję dobroczynną, za­
pomogi bądź dla Rad, bądź dla instytucji, przez nie 
utrzymywanych; 2) w miastach przeprowadzić o 
ile możności dodatek dp podatku dochodowego, kie­
rując środki przede wszystkim na akcję dobroczynną 
w miastach; 3) wprowadzić’samoopodatkowanie się 
najpierw większej właśności, stosować w miarę moż­
ność? tam, gdzie grunt jest odpowiednio przygoto­
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wany; 4) kwestę ogólno krajową na razie odłożyć. 
W sprawie rady szkolnej krajowej uchwalono 
rezolucję tej treści:

Zważywszy, że akt 5 listopada upoważnia do 
domagania się radykalnych zmian w szkolnictwie 
i że społeczeństwo polskie nie może zadowoluić się 
instytucją doradczą, jaką byłaby Rada szkolna we­
dług projektu, ogłoszonego przez władze, zjazd w 
myśl wniosku zarządu wypowiada się jednomyślnie 
za utworzeniem Rndy szkomej krajowej, której za­
kres objąłby całokształt szkolnictwa, i która mia­
łaby charakter organu wykonawczego, a nie do­
radczego.

W sprawie stosunku rad do włościan i robo­
tników, w uznaniu konieczności jednoczenia we 
wspólnei pracy wszystkich sił i warstw społecznych 
i konstatując doniosłe wyniki takiego postępowania 
w niektórych radach powiatówych, zjazd przyjmuje 
następującą rezolucję: „W celu pozyskania niezbę­
dnego zaufania w najszerszych sferach zjazd zaleca 
Radom, aby do współpracy wzywały przedstawi­
cieli ludności włościańskiej i robotniczej we wszyst­
kich radach opiekuńczych, tworząc tą drogą ogniska 
współżycia, konieczne dla wzajemnego porozumienia 
się i zbliżenia.

W sprawie wydziału prowincjonalnego zjazd 
zaleca zarządowi Rady głównej opiekuńczej rozwa­
żenie kwestji specjalnego organu instytucji cen­
tralnej dla spra w prowincji i zdecydowanie tej sprawy 
1 w myśl wyrażonych podczas dyskusji 'postulatów.

Przyjęcie włościan w zamku.
Urzędowa „Deutsche Warschauer Zeitung“;pisze: 

„Po wielkim niedzielnym wiecu chłopskim, o którym 
donosiliśmy wczoraj, udała się w poniedziałek dele­
gacja około 60 włościan ze wszystkich stron Króle­
stwa Polskiego do zamku, aby przedstawić generał- 
gubernatorowi swe życzenia, troski i żądania.

Generał-gubemator przywitał chłopów polskim 
pozdrowieniem: „Niech będzie pochwalony Jezus 
Chrystus“, poczym chłopi odpowiedzieli mu w spo­
sób odpowiedni. Przedstawiciel chłopów przemówił 
w sposób następujący:

„Już wczoraj mieliśmy zameldować się u J. 
Ekscelencji, aby wypowiedzieć nasze zaufanie i na­
szą miłość dla J. Ekscelencji. Ale nam w tym 
przeszkodzono. Prosimy jednak, niech Ekscelencja 
wierzy, że nie podzielamy przekonań owych niego­
dziwych burzycieli pokoju. Przeciwnie, chcemy 
wyrazić naszą wiarę, że Ekscelencja pragnie jaknaj- 
prędzej wypełnić przyrzeczenia, dane 5 listopada 
1916 roku. Prosimy W. Ekscelencję okazać nam 
chłopom pełne zaufanie“, Potym mówca wręczył 
oświadczenie, zawierające życzenia włościan. Gene­
rał gubernator odpowiedział deputucji:

„Moi drodzy przyjaciele 1 Cieszy się, żeście 
przybyli mnie powitać. Bardzo było mi przykro, 
że wczorajsza narodown uroczystość została zakłó­
cona. Jestem jednak przekonany, że to nie uczy­
niło żadnej szkody nastrojowi, jaki panuje tu wśród 
chłopów; wy pozostaniecie przy waszych dawnych * 

I zapatrywaniach, co wzmocni znacznie miłość ojczy­
zny, którą nosicie w sercach. Wiem dobrze, iż woj­
na sprowadziła na was wszystkich ciężkie czasy. 
A wojna przynosi nieraz ze sobą takie rzeczy, któ­
rych możnaby może uniknąć. Zdarza się, że ten 
lub ów czasami naciska trochę za mocno, lecz to 
stąd właśnie pochodzi, że pragną oni właśnie w tej 
wojnie wypełnić jaknajlepiej swe obowiązki i wsku­
tek tego stosują środki niegodne niekiedy dla innych. 
Możecie być przekonani, że my, Niemcy bardzo ko­
chamy chłopów, ponieważ nasza ojczyzna jest rów­
nież po większej części krajem chłopów.

Teraz proszę was, ażeby w chwili, kiedy wara 
się oddaje waszą ojczyznę, każdy z was zechciał 
współpracować z nią we właściwym zakresie i ażeby 
starał się o to, o ile to leży w jego mocy, by wa­
sza ojczyzna otrzymała zdatne i dzielne wojsko, go­
dne wielkiej przeszłości wojennej Polaków, o której 
czytaliśmy i którą poznaliśmy z radością i sympatją.

-’eraz proszę was przedewszystkim, abyścia 
nas darzyli takim zaufaniem, jakim was darzymy 
zanim nie przybędzie do kraju wasz polski król, co, 
jak mam nadzieję, nastąpi niezadługo. Nie jest on 
jeszcze wprawdzie wybrany i mianowany—tego nie 
załatwia się tak prędko.—Chcemy wam nieść dobro 
i dlatego pragniemy na przyszłość działać razem sil­
nie i wiernie”.

Generał-gubernator zakończył słowami „Wolna 
i niepodległa Polska niech żyje“!
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zaopatrzony został 
na nadchodzący se­
zon w wielki wy­
bór świeżych skór 
modnej galanterji, 
żakietów futrzanych 
bekiesz, palt i dach. 

Tamże przyjmuje 
się wszelkie zamówie­
nia. które wykonywa 
się punktualnie i do­
kładnie
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: Wiadomość w Administrecji. :

2 furijj Mydła 
CENA 40 KOP.

■ Marszałkowska Na 124 (ijm T-wa Rosja).

MARJA SZTROKAJEROWA 
ma zaszczyt zawiadomić, że od dnia 1-go wrześ­
nia r. b. -----......... .......

Pensjonat i«i » Warszawie 
mieścić się będzie w specjalnie na ten cel przy­
gotowanym lokalu przy ulicy MONIUSZKI Ns 2.

Z czym poleca się nadal życzliwemu {Opar­
ciu mieszkańców Płocka i okolicy

M. SZTROMAJEROWA.
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DZIESIĄTKI TYSIĘCY Mrk
DO WYGRANIA

M. BAUMA
ul Grodzka Ns 12.

Od 15-go Grudnia
1 lub 2
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poszukuję

Oferty składać w Redakcji pod
— — — literą R. — — —

MOHETÏ I BflHKHOTï
zagraniczne

najkorzystniej kupować i sprzedawać w kantorze

NATANA GRAUBARDA
w Płocku, ulica Tumska, Ns 5.
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NIE NISZCZY i DEZYN­
FEKUJE BIELIZNĘ 

NIE ZAWIERA 
SUBSTANCJI 
ŻRĄCYCH.

lenlnt InglA wałkćw do okleili
Praktyczny, tani i wyrty w użyciu

Ul »OÜJ
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w oknach, futrynach i drzwiach
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maszyny do wyrobu cegły, dren i dachó- 
wek z cementu, bezpośrednio z pierwszego fe 
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po najniższych cenach,

■mamnsi
I 1 i1 ? ' ■1 "

M Gfêw w Warszawie rúo HtM i Jeziorskiej.

WSKłAD flllii

Redaktor 1 WydawOa: L lllífiáM, Kierownik Literacki Os, SI, FI|IelSkL Odbito w Drukarni „Kurjera Płoekieoo” i „latura*.


